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Ceny pranum araty  ■

Wa Lwowie baz dorę­
czenia do domu . . miez zł. 2 '—, kwart #•— 
z dostawą do domu . mies. zł.2'40, kwart 7*— 

Ma prowincji z prze­
syłką pocztową . , mies. zł.2 40, kwart 7‘—

Zagranica..........................miez. zł.5 —, kwart. I # -—

Numer taltjnr" 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
H i 504 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI i 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 19 L p.

Listy należy frankować. — Reklamacja 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

I C say o g ło n tA i

10
Za 1 wfarn nHaMfe. <a,i cm. SKTj «  isy U y c k  < 
g r .  n ,  v  n a d e a ta a a a i  i w  a a k r o io f a c b  BP. SB, w  kr
to a r , d z ia ł  ( o s p o d w e w .  p a s k i w t t k M a  e r .  9 ,  p o i  < 
k ic iu  n a  p l a r r a n f  i M m  U .  1-—.  T k M a r y c z n c  o  S ł  p  
l e j .  Z a  je d n o  > ł u H  «  « ro u O v c i o g toaaWMach a •• “ ■ 
i s p r z e d a ł  s ło w a  g r .  U ,  m a try c  lo a ta ta a , k o —  
p ry w a tn a  s ło w o  g r .  M , d ł a  g e a a w M fW T *
Z s a s t m t e n l c n i  u tia łac  Z ł p r c .  Z i* r» n ic x n e  o  w " r e .  uro tg f.

R Z E M IO S Ł O .
Rzemiosło, liczące dziś w Polsce o* 

kolo czterysta tysięcy warsztatów, za­
trudniających ponad sześćset tysięcy 
ludzi, posiada w ogólnym bilansie wyj 
miany towarowej rolę bardzo skrom­
ną. Ciężar gatunkowy produkcji i wy* 
miany rzemieślniczej jest zupełnie nie* 
współmierny ze społeczną rolą rzemio* 
sła ą zwłaszcza z temi potencjalnemi 
możliwościami, które w niem drzemią.

Ciekawy obraz prób, jakie czynione 
są obecnie ze strony polskiego rzemio­
sła, prób wkroczenia na właściwe dro­
gi, któreby sprowadziły rzemiosło do 
należnej mu roli, daje w ostatnim nu­
merze „Polski Gospodarczej", w na* 
czelnym artykule, p. K. Sokołowski.

A uto r  stwierdza przedewszystkliem, 
że zmobilizowaniu i sprawnemu wyko 
rzystaniu sił, będących w dyspozycji 
warsztatów rzemieślniczych stoją na 
przeszkodzie poważne czynniki. Rze* 
mioslo przez tyle wieków opierało 
swoją egzystencję na ciasnym rynku 
lokalnym, przez tyle stuleci nastawio* 
ne było na określonego odbiorcę indy 
widualnego, że z wielkim wysiłkiem 
psychicznym może się ono oderwać 
od utartych zwyczajów i wejść na no­
we tory. Rzemieślnik nie daje się wcią 
gnąć w orbitę współczesnej wymiany 
rynkowej; obce mu jest tempo, maso* 
wość i standaryzacja produkcji kapi* 
talistycznej; maszyna wydaje mu się 
pogwałceniem jego psychiki i jego 
tradycyj a konieczność terminowego 
wykonania przyjętych na się zobowią* 
zań koliduje z jego przyzwyczajeniami 
i upodobaniami.

Do tych momentów natury history- 
czno*psychicznej przyłączają się mo* 
menty techniczno-gospodarcze. Brak 
kapitałów obrotowych i nieprzygoto­
wanie techniczne warsztatów uniemo* 
żliwiają podjęcie się większych robót 
i dostaw, nie mówiąc już o eksporcie.

Mimoto rok  1935 należy uważać pod 
tym względem za rok przełomowy. 
Rzemiosło poczyna zwolna przystępo* 
wać do organizowania się na płaszczy* 
źnie gospodarczej. I tak założono zgó- 
rą 30 spółdzielni. Są to przeważnie 
spółdzielnie surowcowe lub wspólne* 
go zbytu. Niedoceniane dotychczas 
przez rzemiosło spółdzielnie maszy* 
nowe (wypożyczanie wzajemne ma* 
szyn) mogłyby również odegrać do ­
datnią rolę.

Wszystkie formy zrzeszeniowe, któ* 
re w rzemiośle stawiają^ pierwsze kro* 
ki, wymagają zwrócenia specjalnej u- 
wagi na stronę finansową. Równocze* 
śnie zaś należy opanować stronę, te* 
chniczną i handlową. Izby rzemieślni* 
cze czynią już w tym zakresie duże 
starania, polegające na kbnferencjach 
z cechami i związkami, komunikatach 
w prasie codziennej i fachowej a wre­
szcie na stałem informowaniu rzc* 
mieślników tak o nadarzających się 
dostawach, robotach i eksporcie, jak  i 
o źródłach zakupu itd. Ze sprawoz* 
dań niektórych Izb rzemieśniczych wy 
nika, że informacje te wywołały już 
odpowiedni wpływ, bo rzemieślnicy 
otrzymali dostawy, o których przed* 
tern zgoła nic nie wiedzieli. Ponadto 
zastosowano w  Izbach nowy system 
propagandy i uświadamiania gospo­
darczego przez stworzenie stałych wy* 
staw prób i wzorów, zawierających 
kolekcje surowców, półfabrykatów i 
wyrobów gotowych.

Specjalną wagę przywiązuje samo* 
rząd rzemieślniczy do udziału w tar* 
gach, wystawach i jarmarkłach. Rezul­
taty  tego udziału są ilościowo jeszcze '

Premier Kościałkowski wyjechał
do Budapesztu.

Warszawa. 23. 4. (PAT.) Wczoraj o g. 
17.15 pociągiem pospiesznym wyjechał 
do Budapesztu p. premjer Marjan 
Zyndram-Kościałkowski.

Panu Premjerowi towarzyszą w po­
dróży: podsekretarz stanu w Min. Roi 
njetwa i Ref. Roi. Raczyński, wicedyr. 
Depart. w Min. Spraw Zagr. Kobylań­
ski, zast. dyrektora protokołu dypi.

MSZagr. Łubieński i nacz. Wydziału 
prasowego Prezydjum Rady Mini* 
strów Łączkowski.

Na dworcu żegnali Pana Premjera 
wszyscy członkowie rządu oraz cały 
personel poselstwa węgierskiego.

N a dworzec przybyła również mał­
żonka pana premjera.

W pierwsze rocznice śmierci
Marszałka Piłsudskiego.

Warszawa. 23. 4. (PAT.) W  dniu
wczorajszym odbyło się w Warszawie 
posiedzenie W ydziału wykonawczego 
Naczelnego Komitetu uczczenia parnię 
ci Marszałka Piłsudskiego pod prze* 
wodnjctwem P. Prezydenta R. P.

Na posiedzeniu tem ustalono ostate- 
czne wytyczne obchodu żałobnego w 
dn. 12 maja r. b. jako pierwszą roczni* 
cę śmierci Marszalka Piłsudskiego.

Naczelny Komitet wydał następują­
cą odezwę do społeczeństwa:

Pierwsza rocznica zgonu Wielkiego 
W odza N arodu  Marszałka lózefa Pił­
sudskiego będzie dniem szczególnie 
bolesnym dla całej Polski. Lecz naród 
bohaterski a spartański nie ulegnie gro 
zie śmierci, lecz uczci wspaniałość ży* 
wota przeciętego przez nią przed ro* 
kiem w historycznych murach Belwe* 
deru. 12-go maja zjednoczy nas po­
wszechny hołd zbiorowy dla leg o ,  za 
którego sprawą naród odrodzi! się z 
ducha, odzyskał wolność, moc polity­
czną i zdolność czynu, odnowił trądy* 
cję swej świetności i źródła potęgi.

Rozlegnie się po ziemiach polskich 
głośny alarm werbli, głoszących żało* 
bę, lecz budzących do czynu. Rozko* 
lyszą się serca dzwonów, by  spiżo­
wym chórem sławie wielkość i wznio­
słość Ducha, nieśmiertelność Sławy, 
wiekopomną trwałość Czynów, nie­
zniszczalne prawa wielkości i trwałość 
Imienia, co przez zasługi stało się dru* 
giem imieniem Ojczyzny. W  dniu tym 
nie porzucimy pracy. Tego, który w 
najcięższym mozole służby trwał do 
ostatka, nie czci się świętowaniem. O* 
dejdziemy tylko od warsztatów na tę 
konieczną chwilę, by zgodnie z pra* 
dawnym zwyczajem w naszej Ojczy­
źnie pochylić czoła u stóp ołtarzy, 
przed któretni odprawiane będą mo­
dły żałobne.

Władze Rzeczypospolitej i samorzą­
dów, wojsko, organizacje kombatan* 
ckie, zrzeszenia społeczne i kierownicy 
szkól w porozumieniu z władzami ko* 
ścielnemi nadadzą tej ceremonji ża* 
łobnej charakter aktu uroczystego. 
Wszędzie, gdzie to będzie możliwe, po 
uroczystości kościelnej nastąpi defila­
da wojska i organizacyj pod rytm 
werbla. M uzyka w dniu tym odezwie 
się po raz pierwszy na zakończenie po

rannych uroczystości i tylko dźwięka­
mi Hymnu narodowego, koczem — w 
całym kraju prócz Wilna — życie po* 
wraca do łożyska normalnego, ocze* 
kując na sygnał, wzywający z cmenta* 
rza na Rossie do uczczenia momentu 
składania serca Marszalka na wieczny 
spoczynek chwilą powszechnego sku­
pienia myśli przez cały naród.

Bora zmierzchu i wieczoru wykorzy­
stana zostanie przez powołane do zor­
ganizowania obchodu 12 maja komitc* 
ty lokalne w całym kraju dla urządzę* 
nia uroczystych akauemij żałobnych. 
N a akadetnjach tych przemawiać bę­
dzie do obywateli sam Marszałek i tył 
ko Marszalek. W przybranych kirem 
salach odczytywane będą pisma Józefa 
Piłsudskiego w wyborze, którego do ­
starczy Naczelny Komitet. Gdzie to 
będzie możliwe, uzupełni je muzyka 
wielkiego repertuaru utworów żałob* 
nych.

Dostojnej ciszy wieczoru dnia tego 
nie zakłóci nigdzie skoczna muzyka, 
zamknięte będą przedsiębiorstwa roz* 
rywkowe, bo o godz. 8 min. 45 przed ro 
kiem oddal Bogu Ducha największy 
Polak na przestrzeni naszych dziejów. 
O tej godzinie w pierwszą rocznicę 
zgonu Marszalka Piłsudskiego dusza 
Polaka nie zniosłaby pustej wesołości. 
O tej godzinie wszystkie serca wypei- 
ni troska o Ojczyznę i ślubowanic- 
wierno.ści nakazom Józefa Piłsudskie­
go, mówiącym o obywatelskiej służbie 
—■ by chwała Jego Imienia i moc Rze* 
czypospolitej trwały i rosły po wsze 
czasy.

Wysokie odznaczenie 
wojewody Grażyńskiego.

Katowice. 23. 4. (PAT.) Naczelny 
Skaut świata gen. Baden-Powell na­
dal przewodniczącemu Związku Har* 
cerswa polskiego, wojewodzie śląśkie- 
mu dr. Michałowi Grażyńskiemu od* 
znakę srebrnego wilka. Odznaka ta 
nadawana jest za wybitne zasługi o* 
koło rozwoju ruchu skautowego. 
Ogłoszenie nadania następuje w czasie 
dorocznej zbiórki skautów angielskich, 
posiadających stopień skauta królew­
skiego, w kaplicy św. Jerzego w kró­
lewskim zamku w Windsorze, w dniu 
patrona skautów św. Jerzego, tj. 24*go 
kwietnia. „Srebrny wilk" nadawany 
jest bardzo rzadko osobom z poza Im- 
perjum brytyjskiego. W ojew oda Gra* 
żyński jest jedynym w  Polsce, k tóry  
otrzymał to wysokie odznaczenie.

NO M INA CJA  W  M IN. PRZEMY­
SŁU I H A N D L U .

Warszawa. 23. 4. (PAT.) Pan Mini 
ster przemysłu i handlu mianował na­
czelnikiem W ydziału administracji 
górniczej w departamencie hutniczo* 
górniczym radcę W ładysława Paproc­
kiego, długoletniego zastępcę zmarłe* 
go w tych dniach dr. Leopolda Wo* 
meli, b. naczelnika tegoż wydziału.

M/S BATORY PŁYNIE D O  BAR­
CELONY.

Dubrownik. 23. 4. (PAT.) M/S „Ba 
tory‘‘ zawinął dziś do Dubrownika. 
N a powitanie statku przybył specjal­
nie z Białogrodu poseł R. P. Dębicki. 
Przyjęcie ludności było bardzo serde* 
czne. Pasażerowie zwiedzili miasto i 
okolicę. Popołudniu M/S „Batory" od­
płynął do Barcelony, żegnany przez 
ludność okrzykami „Niech żyje Pol* 
ska“. Liczne statki i motorówki towa 
rzyszyły „Batoremu" przez pewien 
czas przy odjeździe.

PÓŁTORA M ILJARDA LIRÓW  
__N A  W OJNĘ W  AFRYCE.

Rzym. 23. 4. (PAT.) Gazeta urzędo* 
wa ogłasza dekret, upoważniający 
rząd do otwarcia kredytu na łączną su­
mę 1,440.500 tys. lirów na wydatki, 
związane z kampanją w  Afryce wscho­
dniej.

Stan zatrudnienia w
Warszawa. 23. 4. (PAT.) Stan zatrud* 

nienia robotników na robotach drogo* 
wych i wodnokomunikacyjnych w dn. 
1 klwietnia br. wynosił 79,882 robotni* 
ków, w tem z tytułu świadczeń 20,014, 
opłacanych gotówką i zbożem (mąką) 
59,869 robotników, z której to liczby 
było zatrudnionych na drogach pań­
stwowych 27,159, samorządowych 
28,571 i wodnokomunikacyjnych 4,138 
robotników.

bardzo skromne. Natomiast skutki po 
średnie są daleko głębsze, bo  dają 
możność taki Izbom, jak i rzemieślni­
kom zbadania wymagań rynkowych, 
zwrócenia uwagi na stronę handlową

Organizacja gospodarcza rzemiosła 
stawia dopiero pierwsze swe kjroki. 
To, co dotychczas zrobiono nie zasłu* 
giwałoby nawet na uwagę, gdyby nie 
fakt, że przed dwoma laty nic się wo*

oraz nawiązania kontaktu Tzemieślni* j góle w  tym względzie nie działo. Jeże- 
ka z zorganizowanym odbiorcą, k tóry  j li jednak poruszono rzemiosło z utar- 
Przekonywa się naocznie o możliwo* ! tego łożyska, jeżeli ujawniono jego 
ściach rzemiosła. Dla spraw eksportu istnienie odbiorcy krajowemu i zagra* 
utworzono centralę handlową w  W ar- ; nicznemu — to już jest dużo. 
szawie. | Gd.

K A T O W IC E .
W  najbliższych dniach uruchomio­

ne zostaną roboty  z kredytów  Fundu* 
szu Pracy, przy których zatrudnionych 
zostanie około 1000 bezrobotnych.

KIELCE.
O d dnia 1—20 kwietnia b. r. na ob* 

szarze województwa kieleckiego na 
robotach, prowadzonych przez Fun­
dusz Pracy, znalazło zatrudnienie 5729 
bezrobotnych.

G D Y N IA .
Komisarz rządu w  G dyni przyjął 

delegację bezrobotnych, która -wręczy­
ła mu rezolucję, dotyczącą zagadnie* 
nia pracy w  Gdyni. Stwierdzono, że 
postulaty delegacji naogół zostały u- 
względnione w  zarządzeniach, wyda* 
nych przez komisarza rządu. W  szcze 
gólności w okresie od dnia 30 kwiet*

| nia 400 bezrobotnych uzyska pracę 
I przy robotach, prowadzonych przez 
i gminę,
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Wiadomości bieżące.
C z w a r t e k23

kwietnia 1936

W ojciecha 
Jutro: Grzegorza 

Wschód słońca 4’22
Zachód „ 18‘47

Wielki zfa zd  w e  L w o w ie
w  dniu 12 maja.

TEATR WIELKI.
Czwartek godz. 20 „Ba! w Savoyu“ .
Piątek godz. 20 „Grube ryby".
Sobota godz. 15.30 Teatr dla dzieci T. 

Ortyma bajka „Pan Twardowski na księ­
życu1'. — Godz. 20 „Grube ryby” .

TEATR ROZM AITOŚCI.
Dziś nieczynny.

KINOTEATRY:
A PO L L O : „Straszny dw ó r“ opera St. 

Moniuszki.
C H IM E R A  „Wesołe szaleństwo".
C O L O SS E U M : „Ex-żona“ i rewja.
K O P E R N IK : „Osaczona11.
M A R Y S IE Ń K A - „Osaczona11.
M E T R O  (ul. Łyczakowska 7): „Ostatni 

sygnał11 z Farrelem i „Niebezpieczny ko ­
chanek11 z Richardem Barthclmes.

M U Z A : „Kapitan B loo d” .
P A JA C E :  „Pieśń miłości11 z Janein Kie* 

purą i Gladys Swarthout.
PA X : „Mala mateczka” .
STYLO W Y: „Człowiek, który rozbił

bank  w Monte C arlo11 i rewja.
SW IT : „Karjera11 z Martą Eggert.
T O N :  „Ostatni posterunek11.

— Teatr Wielki. Dziś w czwartek 23-go 
b. m. o godz. 8-mej wieczorem „Bal w Sa- 
voy u“ . operetka P. Abrahama Świetna ta 
operetka schodzi z naszej sceny w pclm po* 
wodzenia z pow odu wyjazdu p. Janiny 
Kulczyckiej. „Bal w Savoyu“ odgrany zo­
stanie ty lko jeszcze dwa razy w niedzielę 
26 b. m. i w poniedziałek 27 b m. — C e­
ny najniższe.

— Teatr Rozmaitości nieczynny.
— Jutrzejsza premjera. Jutro  w piątek 

24*ge bm. o godzinie S-mcj wieczorem 
premjera znakomitej komedii Michała Ba* 
łuckiego „G rube Ryby" w inscenizacji Ja­
nusza Strachockiego i w opracowaniu pla- 
styczncm A ndrzeja  Pronaszki.  W  rolach 
głównych: pp. Dziewońska Łęcka i Pille- 
rowa, oraz pp Brochwicz, Jaśkiewicz Gutt* 
ner, Leliwa, Lewicki i Tatarkiewicz.

— Tylko dwa występy gościnne Teatru 
Ortyma dla dzieci. W  sobotę, dnia 25-go 
kwietnia o o-odzinie 3.30 popo łudn iu  oraz 
w niedzielę dnia 26 b. m. o godz. 12-tcj w 
Teatrze Wielkim, dwa występy świetnego 
warszawskieg-o teatru dla dzieci Tadeusza 
O rtyma. W ystawiona zostanie nowość: — 
„Pan Twardowski na Księżycu11, piękna 
bajka, pełna cudowności i niespodzianek. 
Cztery obrazy nadzwyczajnych przygód i 
znakomitej zabawy. Bilety w kasach Tea­
trów Miejskich.

— 10-ty Koncert Filharmonji Lwow­
skiej odbędzie się w sali Pol. Tow. Muz. w 
piątek 24 bm. Dyryguje A. Sołtys. Dy* 
rekcj: Filharmonji Lwowskiej udało się p o ­
zyskać na solistę laureata konkursu  szopę* 
nowskiego w Warszawie, znakomitego pia­
nistę linre Ungara. Niezmiernie in teresują­
cy program obe jm u je : M. Sołtysa wstęp do 
opery „Marja". V. Symfonję Beethoyena, 
koncert fortepianowy Beethovena S-dur w 
wykonaniu  Imre Ungara z towarzyszeniem 
orkiestry, solowe utw ory fortepianowe o* 
raz na zakończenie R. Wagnera uwertura 
dc Tannhauscra. Ceny miejsc popularne.

K O M U N I K A T Y .

Komitet G łów ny uczczenia pamię­
ci Marszałka Piłsudskiego w W arsza­
wie wyraził zgodę na urządzenie zja­
zdu członków Związku Legionistów, 
Zw. Strzeleckiego, Zw. Obrońców 
Lwowa i Zw. Peowiaków z terenu wo* 
jewództw południowo-wschodnich, w 
dniu 12 maja br. we Lwowie. Lwowski 
Komitet zjazdu uchwalił porządek u- 
roczystości, który będzie obejmował:

1) Mszę połową u stóp Cytadeli 
przy ul. Pełczyńskiej,

2) Przemarsz na ul. Akademicką, 
gdzie nastąpi uroczyste przemianowa­
nie tej ulicy na Aleję Marszalka Pił­
sudskiego,

3) Akademję w Teatrze Wielkim, z 
wystawieniem „Warszawianki” Wy* 
spiańskiego.

Przewidziane są również okoliczno* 
ściowe przemówienia przez radjo.

Komitet rozda pamiątkowe żetony.
Udział w zjeździe wezmą wszystkie 

organizacje kombatanckie, społeczne i 
inne, o czem Komitet wyda osobne 
zawiadomienie.

Członkowie Związków kombatan­
ckich winni zwrócić się do miejsco* 
wych oddziałów Zw. Legj., Z. S. i 
POW . w sprawie zniżek kolejowych i 
kart uczestnictwa, Obrońcy Lwowa 
do Związku Obrońców Lwowa.

Zakończenie obrad budżetowych.
Wczoraj odbyło się ostatnie posie­

dzenie Komisji budżetowej. Referent 
dr. Brzeski zreferował budżet Zakładu 
gazowego. W  dyskusji domagano się 
obniżenia ceny wynajmu gazomierzy, 
oraz zgłoszono wniosek o wybór ko ­
misji, k tóraby zbadała umowę zawar* 
tą przez Gminę z „Gazoliną” tak pod 
Względem prawnym jak i technicznym 
oraz w sprawie rewizji ceny za gaz 
ziemny.

Bez dyskusji uchwalono budżet Za* 
kładu Wodociągowego. Dopiero przy 
budżecie M. K. E. wywiązała się bar­
dzo obszerna dyskusja w czasie której 
dyr. M. K. E. inż. Rusin złożył szcze* 
gółowe sprawozdanie o stanie kolei 
elektrycznej, i o wynikach reform te­
chnicznych i taryfowych. Ze sprawo­
zdania tego komisja dowiedziała się, 
iż zreformowano radykalnie system 
dokonywania remontu taboru, prze* 
szlifowane szyny, co zapewni spokoj­

ny bieg wozów, że skomasowano ma* 
gazyny i dokonano zmiany taryfy, 
która dała bardzo dodatnie wyniki, 

j Szereg mówców domagało się o-pra* 
| cowania planów rozbudow y sieci ko- 
! lei elektrycznej, gdyż to będzie służyło 
| za drogowskaz dla rozbudowy mia- 
j sta.
j Następnie wiceprez. dr. W eryński 
! oświadczył, że W ydział VI. nie będzie 
: już więcej zamykał budek i kiosków 
i zalegających z opłatą czynszu oraz za 
| zaległości z tego tytułu będą rozłożone 
; na 40 lat.
j N a  tem zakończono obrady i budżet 
! uchwalono. Posiedzenie budżetowe Ra 
| dy miejskiej rozpocznie się we wtorek, 
i N a poniedziałek właśnie zwołano spe* 

cjalne posiedzenie Rady miejskiej, 
| które będzie poświęcone sprawie bez* 
' robocia i ostatnich wydarzeń na tere- 
i  nie miasta.

Budowa baraków dla bezdomnych 
we Iwowie.

— Z „G w iazdy” lwowskiej. Onegdaj 
p rzed  południem  odbyło  się D o ro ­
czne Walne Zgromadzenie Członków 
Stowarzyszenia „Gwiazda” pod  przew od­
nictwem Prezesa Franciszka Irzyka. Na 
wstępie odczytał sekretarz Stow. Eugenjusz 
Prcidl wspomnienie pośmiertne, zamiesz­
czone w sprawozdaniu  o ś. p. I. Marszałku 
Polski Józefie Piłsudskim, jak też o ś. p. 
Brygadjerzc Czesławie Mączyńskim i o 
zmarłych członkach Stowarzyszenia. O b e ­
cni przez powstanie z miejsc, uczcili pa* 
mięć Zmarłych, a prezes Irzyk zarządził 
jednominutowe milczenie.

Sprawozdanie z czynności W ydziału, jak 
również sprawozdanie kasowe, zostało 
przyjęte do wiadomości i na wniosek Ko­
misji Rewizyjnej, udzielono ustępującemu 
Wydziałowi absolutorjum i wyrażono p o ­
dziękę za owocną i bezinteresowną pracę.

W y b ran o  now y Zarząd  w skład którego 
weszli; Przewodniczący Franciszek Irzyk, — 
zastępcy przew odn.: Rudolf  H ladny  i Piotr 
Iwachów, — sekretarz: Eugenjusz Freidl.  — 
Członkowie Zarządu : A bratow ski Kazi*
mierz, Benrad Gabrjel,  Bcrnaś Józef, Bi- 
lewicz Juljan, Bohm Edw ard  Garliński Le­
on, Ileczko W ik to r  Iwaśkn Jan. Jaworski 
Marian, Jakubecki Leon, Lech Marjan. Czo- 
łowski Bogumił, Majdany Jan. Matwijow* 
ski Leon, Mielnik Karol. Michalewski M i­
kołaj, Pencakowski Stefan, Prusaik Kazi­
mierz, Reichert I-udwik Wałęga W ład y ­
sław, Wiszniewski W ładysław Zagórski 
Tadeusz

— Wystawa zdobnictwa ludowego. W
niedzielę, dnia 19-go bm. odby ło  się o- 
twarcie W ystawy zdobnictwa ludowego, u- 
rządzonej p od  protektora tem W ojew o­
dziny Beliny - Prażmowskiej,  przez Towa* 
rzystwo Przyjaciół Zw. Strzeleckiego. W y ­
stawa przedstawia się niezwykle interesują­
co i posiada wysokie wartości artystyczne 
i wychowawcze dla najszerszych mas społe* 
czeństwa. Mieści się w  Pałacu Biesiadeckich 
przy  p r  Halickim 10, i trwać będzie do 
dnia 5 maja b. r.

Komitet obywatelski pomocy zimowej, 
zawiązany w połowic stycznia, przystępuje 
już w najbliższych dniach do budow y b a ­
raków.

W  środę w południe  odbyło  się w ma­
gistracie pod  przew. dra Poratyńskiego ze* 
branie komitetu, na którem powzięto osta­
teczne wnioski w sprawie rozpoczęcia b u ­
dowy. Komitet posiada na ten cel 66.000 
zl. w gotówce, ponadto  dary w materia­
łach budow lanych, zadeklarowane przez 
firmy przemysłowe, łącznej wartości 10.000 
zł.

Za najbardziej odpowiedni grunt p od  bu 
dowę uznano parcelę w H ołosku  Małem.

l przedłużenie ul. Kleparowskiei.  W ystawio:
I ne tam będą 4 baraki tj. budynki,  zawic- j 
! rające po 10 izb i dwa budynki po 8 izb, 
i dzielonych na dwie części. Baraki będą e- 
i toczone ogródkiem działkowym o łącznej 

powierzchni 300 m k\v. i stanowić będą 
I źródło utrzymania dla bezrobotnych miesz­

kańców tych domków.
W  środku  w ybudow any  będzie budynek  

gospodarczy, obejmujący także świetlicę. 
Baraki pomieszczą 52 rodziny. Koszt bu* , 
dow y wyniesie 60.000 zł. Kosztorysy i pla- | 
ny będą gotowe 28 bm., poczem odbędzie 
się przetarg na roboty  budowlane, tak, iż 
4-gro maja roboty  będą rozpoczęte.

KRONIKA MIEJSKA.
U wierzytelnianie odpisów dokumentów  

osobow ych przez władze szkolne. Minister­
stwo oświaty wyjaśniło i rozstrzygnęło, że 
odpisy  dokum entów  dołączonych do p o ­
dań o przyznanie  kwalifikacji do naucza­
nia w szkołach zawodowych mogą być po* 
świadczane nietylko przez rejentów, ale 
również przez władze szkolne.

Eksplozja korków w pociągu. Onegdaj w 
pociągu osobowym na linji Przeworsk— 
Leżajsk w wagonie III. klasy nastąpiła eks­
plozja korków  do strzelania w pakunku, 
wiezionym przez kupca Schapsę Scidla z 
Leżajska. W skutek eksplozji wyleciała szy­
ba z. okna wagonu, a na siedzącym w p o ­
bliżu Scidla Samuelu Goldmanie z Leżaj* 
ska zapaliło się ubranie. W spółpasażerowie 
ugasili ogień na Goldmanie.

„Dziunek-szatan” i jego spólnicy. Przed 
sędzią okr. dr. Cyganem odpowiadają  zna­
ni złodzieje lwowscy Włodzimierz J a n i ­
szewski, zwany „Dziunek*szatan” , Stefan 
Zaczkowski zwany „kiuia” , oskarżeni o k ra­
dzież większej ilości bielizny ze strychu 
realności przy ul św. Łazarza 6 i zasypa­
nie piaskiem oczu wywiadowcy W ęglarzo­
wi. Zaś Stefa.nję Matjaszck rejestrowaną 
pannę oskarżono o ukrywanie 6 chusteczek 
pochodzących z owej kradzieży.

Zamach samobójczy złodzieja. Wczoraj 
wieczorem przytrzym any przez W ydział 
śledczy złodziej Grzegorz Pauzaniuk w 
czasie przesłuchania w biurze Wydziału 
śledczego w pewnej chwili skoczył do okna
i głową wybił podw ójne  szyby, zamierza* 
jąc wyskoczyć na podwórze. Desperat zo­
stał jednak  zatrzymany, poczem wezwane 
Pogotow ie ratunkowe zaopatrzyło mu ranę.

Podrzucenie bliźniąt. Onegdaj w lokalu 
Poradni dla niemowląt przy ul. Chorąż- 
czyzny, porzucono  dwutygodniowe bliź­
nięta pici męskiej i żeńskiej, W  toku do* 
chodzeń u jaw niono, że podrzucenia dok o ­
nała Marja Semików zarobnica, która przy­
znała się podając, że dzieci porzuciła  z 
braku pracy i środków  do  życia. Semików 
została aresztowana i odstawiona do sądu.

Giełda z t*p-3 23 kwietnia
LWÓW -  GIEŁDA PIENIĘŻN A.

Większe obro ty  w dewizie Londyn. D o ­
lar około zł. 5.55.

W A R SZ A W A  -  GIEŁDA PIENIĘŻN A.
| D ew izy: Belgja 89.90 Berlin 213.45, H o- j 
j landja 360.75, Londyn 26.26, N . Jo rk  5.52, I 
j kabel 5.32 j jedna ósma, Paryż 35.01, Praga 
j 20.96, Sz.wajcarja 173.25. Papiery państwo- 
I we: 3 prc. poż. inwest. 67,T  prc. poż. kon* 

wersyjna 56, 6 prc. poż. doi. 74.50, 4 prc. 
poż. dolar. 49.50, 7 prc. poż. stabiliz. 62. 
Akcje; Bank Polski 94, Warsz. Cukier 23, 
Węgiel 11, Ostrowiec 25.75, Starachowice 
27. D olar w obrotach pryw atnych 5.33.

LWÓW -  GIEŁDA ZBO ZOW A.
N a Giełdzie obroty  w pszenicy, życie, 

jęczmieniu, mące i otrębach. Zyto oraz mą­
ka pszenna i żytnia podrożały. Ceny in* 
nych artykułów niezmienione. Tendencja 
naogól utrzymana, usposobienie spokojne.

ZARZĄDZENIE W  SPRAW IE ZE- 
ZW O LENIEŃ N A  B U D O W Y .
P. Wojewoda lwowski Belina*Praż- 

mowski wystosował do Prezydenta 
miasta Lwowa zarządzenie natychmia­
stowego rozpatrzenia i załatwienia 
spraw co do zezwoleń na budowy 
przez Urząd Nadzoru Budowlanego 
Zarządu Miejskiego, zalegających tam­
że. Zarządzenie P. W ojew ody zazna* 
cza, ie  przy rozpatrywaniu tych spraw 
LJrząd Nadzoru Budowlanego powi­
nien kierować się jak najdalej idącemi 
ułatwieniami przy ograniczeniu wszel* 
kich zbędnych formalności, a to celem 
najrychlejszego ożywienia ruchu bu­
dowlanego, a tem samem złagodzenia 
klęski bezrobocia na terenie miasta 

‘ Lwowa.

B o lą c z k i  s z k ó ł  
r z e m i e ś ln ic z y c h .

Sprawa dostarczenia przemysłowi 
dobrego rzemieślnika jest bardzo do** 
niosłem zagadnieniem. Szkoły zawodo 
we, które tem się zajmują, w inny u- 
Względniać wymagania, jakie dziś 
przemysł stawia rzemieślnikowi.

D obry  rzemieślnik, w odróżnieniu 
od robotnika, powinien nietylko znać 
metody pracy i posiadać wprawę w 
jej wykonywaniu. Musi on także or* 
jentować się, kiedy jaką metodę zasto­
sować, zwłaszcza w wypadkach, gdy 
rodzaj pracy zmienia się, a ze zmiana­
mi takiemi spotykamy się bardzo czę* 
sto, gdyż przedmioty wytwarzane sta­
le ulegają ulepszeniu, trzeba je inaczej 
wykonywać i używać do tego coraz 
to nowych narzędzi. Wszelkiego ro* 
dzaju planowanie produkcji, podział 
na operacje i ustalenie w  biurach war­
sztatowych zgóry kolejności tych ope- 
racyj, zwęża coprawda inicjatywę pra* 
cownika, ale tylko do pewnych gra­
nic. N a wykonanym przedmiocie zawa 
7.y mimo wszystko głównie wykonaw­
ca oraz jego indywidualne uzdolnienie.

Zadanie więc szkoły zawodowej nie 
jest łatwe. Trudności potęgują tu je­
szcze krótki o,kres czasu, w ciągu któ* 
rego ma się przekształcać uczniów 
szkół powszechnych n a  samodzielnych 
rzemieślników, a przedewszystkiem 
brak urządzeń warsztatowych oraz 
małe możliwości nauczycieli, którzy 
obciążeni zbyt wielką liczbą godzin 
W szkole, nie zawsze mogą obserwo­
wać rozwój przemysłu, posuwającego 
się szybko naprzód. A  przemysł sięga 
po coraz to nowe zdobycze; okres za* 
ledwie paroletni wystarczy, aby się 
zmienił niedopoznania. Zjawiają się 
nowe sposoby pracy, nowe urządzenia 
Warsztatowe. Brak takich urządzeń w 
szkole utrudni bardzo pracę jej przy­
szłemu absolwentowi — rzemieślniko­
wi, chociażby nawet poznał on teore* 
tycznie wszystkie nowości. Nie jest to 
więc winą nauczycieli, że po zdobyciu 
pracy w fabryce, absolwent szkoły za­
wodowej musi się d o p ie r o  r z e m io s ła  
Uczyć. Często nie wie, jak sobie pora* 
dzić z nieznanemi dla mego narzędzia­
mi i jest rozgoryczony, te  jego współ 
towarzysze, iktórzy nie kończyli szko* 
ły zawodowej, a tylko „obtarli się‘‘ 
rok, dwa w  przemyśle, dają sobie ra* 
dęv lepiej niż on, kltóry specjalnie się 
przygotowywał. Zapas wiadomości 
ogólnych, pobranych ze szkoły, które 
nie łączą się z zagadnieniami, zjawia- 
jącemi się w danej chwili w warsztacie 
stopniowo ulega zapomnieniu.

Prawda, że wszelkie inwestycje, jaki 
Wprowadzenie nowych maszyn, utrzy* 
manie instruktorów państwowych, któ 
rzyby nawiązywali łączność między 
przemysłem a szkołą itp. jest rzeczą 
kosztowną, a więc trudna do przepro­
wadzenia w dzisiejszych czasach. N ie­
mniej jednak należy pamiętać, że do* 
brze przygotowany rzemieślnik stanie 
się dźwignią przemysłu polskiego, 
k tóry pomimo wielkich wysiłków lat 
ostatnich daleko jeszcze stoi poza 
przemysłem obcym, n. p. niemieckim, 
czy ameryklańskim. Jeśli istnieją pra* 
cownie fizyko-chemiczne, z których 
może korzystać cały szereg szkół, czyż 
nie powinny powstać wzorowe w ar* 
sztaty nowoczesne, przez które przesu­
wałyby się grupy uczniów szkół rze­
mieślniczych? W  warsztatach tych od* 
powiedni fachowcy*pedagodzy zazna­
jamialiby młodzież praktycznie z dzi* 
siejszą pracą warsztatową. Pieniądze 
na to powinny się znaleźć. Przecież od 
samego wstąpienia do  szkoły zawodo­
wej uczniowie tych szkół produkują 
i to produkują tak wiele, że nieraz 
się słyszy głosy protestu ze strony 
przedsiębiorców, iż szkoły robią im 
konklurencję. Koszt utrzymania szkół 
rzemieślniczych jest '  s tosunkowo nie­
wielki, zaś późniejsza korzyść z nich 
dla rozwoju gospodarstwa narodowe* 
go i zdolności konkurencyjnej naszego 
przemysłu będzie olbrzymia.

PRZYJAZD D ELEGATA MINISTER  
N EG O  D O  LW OW A.

W związku z interwencją p. Woje* 
W sprawie pomocy dia ofiar 
tnich w ypadków  lwowskich, przebyw; 
terenie Lwowa delegowany przez P. 1 
stra Opieki społecznej — inspektor w 
rządzie centralnym Ministerstwa p. S 
Łopatto.
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SK O N  N A C Z E L N IK A  W Y D Z IA ­
Ł U  R O L N E G O  W O J. L W O W S K IE ­

G O  Ś. P. G N A T K O W S K IE G O .
W e Lwowie zmarł po dłuższej cho* 

robie naczelnik W ydziału  rolnego w 
Urzędzie W ojewódzkim ś. p. Stefan 
Gnatkowski. Naczelnik Gnatkowski 
należał do jednych z najbardziej ak­
tywnych i obowiązkowych urzędni* 
ków administracji. Pod koniec r. 1935 
naczelnik! Gnatkowski w czasie podró 
ży służbowej przeziębił się ciężko, a 
mając do przepracowania poważne za* 
gadnienie swego resortu, pełnił dalej 
służbę i odbywał na terenie wojewódz 
wa liczne podróże i konferencje. Po­
wstały z tego pow odu komplikacje 
chorobowe, które zmogły ś. p. naczel­
nika Gnatkowskiego. Śmierć zasłużo* 
mego urzędnika, odgrywającego dużą 
role na terenie regulowania spraw 
rolnych, wywołała zarówno w sferach 
urzędniczych, jak i gospodarczych i 
rolniczych serdeczny żal.

P. wojewoda lwowski Belina-Praż* 
mowski złożył dziś u trumny ś. p. na* 
czelnika Gnatkowskiego wieniec i 
przesłał rodzinie serdeczne wyrazy 
współczucia.

Je szcze  2 —3 dni marszu
do Addis Abeby.

D O  BEREZY KARTUSKIEJ.
Sosnowiec. 23. 4. (PAT.) Z pośród 

osób, aresztowanych w Zagłębiu dą- 
browskiem pod zarzutem działalności 
wywrotowej, 10 najaktywniejszych ko 
munistów zostanie wysianych do obo* 
zn w Berezie kartuskiej.

Z E K R A N U .

„ O s a c z o n a " .
Realizaton W . Howard, produkcja am e­

rykańska (kina Kopernik i Marysieńka).
Gangsterzy, policja, proces, więzienie — 

wszystko to już  było przewiclokrotnionc 
w filmie amerykańskim. Dzięki Sylwii Si; 
dney losy niewinnie uwięzionej Mary Bu- 
rus przypom inają  nieco świetne ..Wielko­
miejskie ulice". T rudno  w to uwierzyć, żc 
policja jest łagodna, żc więzienie p rzypo­
mina hotel, żc uboga dziewczyna znajduje 
odrazu bogatego męża itd. Producent od; 
żywa się tu jak w ę b rc - j  anegdotce: ..Zna­
cie ,uż tę oajeczikę? Nie szkodzi. Jeszcze 
■raz posluchajciel" bwl.

Sport 1 W ychow anie Fizyczn e .
N iem iecki kom itet olim pijski zaprosił na 

igrzyska w Berlinie największego biegacza 
w s z y s t k e h  czasów Nurmicgo, iako gościa 
honorowego. N urm i dal swojej ojczyźnie S 
złotych medali olimpijskich zdobytych na 
igrzyskach w Antwcrpji,  Paryżu i A mster­
damie.

Pierw sze sukcesy naszych  jeźd źców  w  
N icei. W  czwartym dniu zawodów hippicz; 
nych polscy jeźdźcy odnieśli pow ażny suk­
ces. Konkurs kawalerii szwajcarskiej, w 
którym startowali jeźdźcy 7-iu n a ro d o w o ­
ści — każdy tylko na jednym koniu  — po 
dwukrotnej rozgrywce wygrał mir. Lewicki 
na Dunkanic. Tcm samem jedna z najcen; 
-niciszych nagród przechodni zloty puhai — 
ofiarowany przez kawalerię szwajcarską — 
staje sic na rok własnością naszei szkoły 
jnzdy centrum wyszkolenia kawalerii.  Ko­
morowski na Zbóju , mając bezbłędny prze­
bieg otrzymał 7-ą nagrodę. W  konkursie o 
nagrodę kawalerii belgijskiej Czerniawski 
na Warszawiance otrzymał wstęgę hono> 
rową.

Warszawa. 23. 4. (PAT.) N a  podsta 
wie wiadomości z różnych źródeł 
P. A. T. podaje następujący komuni­
kat o położeniu na frontach Abisynji 
w dniu 22 kwietnia:

N a  froncie północnym urzędowy ko 
munikat włoski notuje jedynie nowe 
akty uległości na coraz większych ob; 
szarach. Nieurzędowe źródła włoskie 
mówią o dalszem posuwaniu się na* 
przód kolumny włośktiej w rejonie je­
ziora Tana, przyczem całe zaopatrzenie 
tej kolumny odbywa się z pomocą 
samolotów.

W edług informacji agencji Reutera, 
ze źródeł włoskich, część oddziałów 
włoskich znajduje się w odległości 80 
kim. od Addis-Abeby na jednej z 
dwóch dróg, wiodących do Dessie. 
Wiadomościom tym przeczą informa* 
cje Reutera ze źródeł abisyńskich, do­
nosząc, iż Abisyńczycy zniszczyli 
przez wybuchy dynamitu drogi, wio* 
dące przez wzgórza do Addis*Abeby 
na odległości przeszło 150 kim. na pół 
noc od stolicy. W  okolicach tych wo- 
góle niema już żadnej drogi, wznoszą 
się natomiast szczyty o wysokości do

3000 metrów, a wzgórza przecięte są 
przez potoki, których bieg w dodatku 
zmieniono z pomocą wybuchów dyna­
mitowych. Abisyńczycy ulokowali w 
skałach gniazda karabinów maszyno* 
wych, panując nad możliwemi przej­
ściami. Samoloty włoskie bombardują 
pozycje, atakując najdrobniejsze na* 
wet skupienia wojowników abisyń* 
skich.

N a  froncie południowym wojska 
włoskie, według urzędowego kom uni­
katu marszałka Badoglio, posunęły 
się naprzód na całej linji, docierając 
do miejscowości odległych o 150 kim. 
od baz wyjściowych. Zajęto przytem 
Dumum w dolinie Dakata po walce ze 
strażami tylnemi Abisyńczyków, w  
której W łosi stracili jednego oficera 
ranionego i około 50 żołnierzy zabi­
tych i rannych. W edług wiadomości 
ze źródeł angielskich i francuskich, 
straże przednie obu skrzydeł armji 
gen. Graziani‘ego w Ggadenie prze* 
kroczyły Sassabaneh i Daggahmodo. 
Jednakże ulewne deszcze na tym fron 
cie powstrzymują marsz Włochów w 
kierunku Harraru  i Dzidziga, które są 
dotychczas w ręku wojsk abisyńskich.

Lotnicy wykryć! armio negusa.
Asmara. 23. 4. (PAT.) Agencja Ste- 

fani donosi: Do Dżibuti przybyli
wczoraj ostatni członkowie misji woj- 

1 skowej belgijskiej z Addis*Abeby. 
Przybył również członek misji amery­
kańskiej Nicolas.

Asmara. 23. 4. (PAT.) Agencja Ste* 
fani donosi z Dessie: Samoloty, które 
dokonywały wywiadu nad drogą z 
Dessie do Adis*Abeby, zaatakowały 
wczoraj w odległości 60 kim. na po­
łudnie od Dessie, pomiędzy Uorra-ilu

i Dzjafarje większą kolumnę abisyń* 
ską, rozpraszając ją ogniem z karabi­
nów maszynowych i bombami. Dziś 
zrana kolumnę tę wykryto  ponownie i 
jeszcze raz bombardowano ją. Lotnicy 
włoscy trafili też na znaczne oddziały 
armji cesarskiej z nad jeziora Aszlan* 
gi, zgromadzone obecnie na  południe 
od Doba, w dolinie Santara. Oddziały 
te również bombardowano. Lotnicy 
poszukują reszty armji negusa na po* 
bliskich drogach.

Jaffa w  płomieniach.
Paryż. 23. 4. (PAT.) Agencja Hava- 

sa donosi z Kairu: Otrzymano nastę­
pujące telefoniczne doniesienie z Jero* 
zolimy: Żydzi, stanowiący w Palesty* 
nie 5 proc. ludności muzułmańskiej u- 
siłują uniknąć prześladowań, koncern 
trując się w większych miastach, i o* 
puszczają miejscowości, w 'których 
mieszkali rozprószeni i byli zbyt nara­
żeni. Masowa ewakuacja Jaffy przez 
Żydów, uciekających do Tel-Avivu 
trwa. Opuszczone domy są natych* 
miast podpalane. W ybuchło  wiele po* 
żarów, podsycanych przez wiatr. Dziś 
zrana spłonęły w Jaffie tysiące domów  
przyczem strażacy byli bezsilni wobec 
pożarów. W  całej Palestynie panuje 
wielkie wzburzenie. Dzienniki ży­
dowskie, które ukazały się w szero* 
kich czarnych obwódkach, wzywają 
o pomoc rządu oraz piętnują prześla­
dowców, oskarżając ich otwarcie, że 
działają naskutek instrukcyj ntrzyma-

nych z zagranicy. W  Jaffie zmarła je* 
szcze jedna ofiara ostatnich rozru* 
chów.

16 Ż Y D Ó W  ZA BITY CH.
Londyn. 23. 4. (PAT.) Agencja Reu 

tera donosi z Jerozolimy, że wedle 
opublikowanego tam komunikatu ofi­
cjalnego od początku rozruchów pa* 
dło 16 Żydów zabitych. 26 Żydów 
znajduje się w szpitalu. Pozatein jest 
49 lżej rannych. Po stronie arabskiej 
jest 5 zabitych, 31 ciężej i 49 lżej ran­
nych.

O D C ZY T M IN. SWIĘTO SŁAW SKIEGO,
W ilno. 24 IV. (PAT.) W  dn. 25 i 26 bm. 

bawić będzie w Wilnie minister oświaty dr. 
Swiętosławski w celu zapoznania się z uni­
wersytetem Stefana Batorego. W  czasie 
swego poby tu  w Wilnie p. minister wygłosi 
odczyt o organizacji pracy naukowej i to; 
warzystwach naukowych w Polsce.

Sowiecki lot do bieguna.
Moskwa. 23. 4. (PAT.) Lotnicy Wo* 

dopianow i Machotkin otrzymali in­
strukcje dalszego lotu na  północ jeśli 
na to pozwolą warunki atmosferyczne 
i stan samolotów. Lotnicy, którzy 
wczoraj wylądowali na  Ziemi Franci* 
saka Józefa mają osiągnąć biegun pół­
nocny a następnie kontynuować lot aż 
do kontynentu amerykańskiego. W  
ten sposób lotnicy mielibv zainauguro 
wać lot Z. S. R. R.—Stany Zjednoczo* 
ne poprzez biegun północny, którego 
nieudana próba została podjęta w ro* 
ku ubiegłym przez lotnika Zygmunta 
L ew oniewski ego.

M ETEO R  P O T E M  CYKLON.
Madryt. 23. 4. (PAT.) W  pobliżu 

miejscowości Villarrejo de Fuentes 
(prowincja Cuenca) spadł wielki me­
teor, poczem zerwał się szalony cyklon 
wyrywając z korzeniami przeszło 200 
dębów.

Rzym. 23. 4. (PAT.) Dziś nad  ranem 
pojawił się nad Bolonją wielki meteor, 
oświetlając okolicę na bardzo znacznej 
przestrzeni.

K O M O R N IK  N A  R A T U S Z U .
Mor. Ostrawa. 23. 4. (PAT.) W  ra* 

tuszu miejskim w Hranicach na M o­
rawie zjawił się w tych dniach egze* 
kutor, k tóry zasekwestrował miastu 
całe urządzenie wewnętrzne ratusza na 
pokrycie ktwoty kilkudziesięciu tysię­
cy koron, należnej zakładowi ubezpie- 

! czeń.

W  A BISYN JI W EZBRAŁY RZEKI.
Paryż. 24 IV. (PAT.) H avas donosi, że 

operacje wojsk gen. Graziani rozwijają  się 
zgodnie z nakreślonym planem pomimo 
zlej pogody, powodującej przerwy w ko­
munikacji radjowej. co skolci utrudnia  u- 
życic lotnictwa. Wszystkie potoki silnie 
wezbrały, lecz zaopatrzenie wojsk odbyw a 
się normalnie. Pościg za cofającemi się od­
działami abisyńskiemi trwa. A bisyńczycy 
rozbici pod  D jancgobo wobec odcięcia od* 
wrotu na Daggabur, cofają się w  kierunku 
na Daggamedo.

•
W YPADEK CZESKIEGO D O U G L A SA .

H aga. 24 IV. (PAT.) N a  nowootwartej 
trasie B udapeszt—A m sterdam  czeska ma­
szyna Douglas o. k. a. i. a., powracająca 
z pierwszej podró ży  z B udapesztu—Pragi 
do A m sterdam u zmuszona była p rzym uso­
wo lądować w  Elburgu, podczas burzy  i 
śniegu. Maszyna została poważnie uszko­
dzona. pasażerowie w liczbie 9;ciu i załoga 
wyszli z w ypadku  cało. Pilot jest lekko 
ranny.

Program ra&jowy.
Piątek, 24 kwietnia.

Lwów. G odz. 6.30: Audycja  poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Dziennik p o łu ­
dniowy. 12.15: A udycja  dla szkół. 12.55: 
Audycja  dla chorych. 15.20: Płyty. 15.15: 
Giełda. 15.30: Orkiestra salonowa. 16: Opo 
wiadanie dla dzieci. 16.15: W esoły  skecz. 
16.30: Koncert ze Lwowa. 18.30: Odczyt. 
18.50: Płyty. 18.55: Koncert reklamowy.
19.10: W iad. sport. 19 20: Biuro studjów 
rozmawia ze słuchaczami PR. 19.30: K on; 
cert polskich orkiestr symfonicznych. 21.45: 
Dziennik wieczorny. 22.01: „Jak powstaje 
słuchowisko — groteska. 22.20: Skrzynka 
techniczna. 22.35: M uzyka taneczna.

III. STAG G IO NE OPEROWE.

Cavall®ria rusficana — Pajace
Lata przedwojenne. Piękna sala Teatru 

•miejskiego wybita publicznością po brzegi. 
U  góry pali się wspaniały, wiclolampowy 
żyrandol. Jasno jest jak  w dzień biały. 
Loże pierwszego ba lkonu lśnią od boga­
tych toalet i kosztownych klejnotów. Tam 
wysoko, na „jaskółce" mrowie młodych,
spragnionych muzycznego piękna słucha­
czy Przeważają ciemno granatowe m un­
durki gimnazjalistów- — tych z wyższych
klas oczywiście, ze złotymi paskami na
kołnierzach. Reprezentacyjna loża marszał; 
ka kraju i namiestnika szczelnie w ypeł­
niona. W  pośrodku widoczna poważna, 
surowa postać starszego pana. To niezbyt 
popularny  a jednak  budzący wielki sza­
cunek nawet u przeciwników p. Bobrzyń- 
ski. P rzybył tu, aby  zapomnieć choć na 
chwilę o przykrościach poli tycznego rze;
miosła.

Zw olna  gasną światła. Orkiestra rozpo­
czyna natchnioną, pełną niewysłow-ionego 
smutku i nagłych, jakby  nerwowych zna­
ków  zapytania uwerturę. Cóż to ?  Roz­
świetla się ciemnoniebieskim refleksem 
proscenjum, jeszcze jeden rozdzierający
pytajn ik  w orkiestrze — a przed kurtyną 
pojawia się Tonio , b y  w najpiękniejszym
chyba na świecie m onologu barytonowym 
oznajmić, że oto nadszedł czas nowego 
kierunku w operowej sztuce — weryzrn:

L‘autore ha  cercato invece pingervi uno 
sejuarcio di vita...

Tak jest! Zapragnęli wyznawcy nowych 
prądów  zerwać nazawszc z ko turnową 
symboliką. Prawdziwy obraz życia — wy* 
cinek rzeczywistości — oddać wiernie i 
rzetelnie niczego nic ukrywając, choćby 

| nawet piękno konwencjonalne miało być 
narażone na szwank — oto cel ich wysił­
ków-. Zapowiedź prologu spełnia się jak- 
naj dokładniej. Zc sceny i orkiestry prze­
mówi za chwilę bolesna, niekłamana, roz; 
charakteryzowana do cna — rzeczywistość.

Snuje się długi ko row ód  wspomnień. 
Istna rewja świetnych w ykonawców  czoło­
wych ról, którzy  wspaniałe perły swego 
talentu hojnie składali w po darunku  lw ow ­
skim teatro i melomanom. W  roli Cania 
dosto jny  A leksander  Bandrowski i p o ry ­
wający temperamentem p-ry i najczystszcm 
belcanto — Augusto  Dianni. O dżywają w 
pamięci nieporównane kreacje Tonią :  Za* 
wiłowski, Okuński, Battistini, Didur. W y ­
nurza się z oddali la t  przepiękna, lecz 
jakże tragiczna postać N e d d y :  Gemma
Bcllincioni, Korolewicz W aydow a i zna­
cznie późniejsza, już z czasów pow ojen­
nych — Ewa Bandrowska. A ż wierzyć się 
nie chce, że tyle, tyle świetnych nazwisk 

i i świetnych postaci gościła nasza, słynąca 
niegdyś z umiłowania muzyki operowej — 
scena...

A  jed nak ?  A  jednak nie jest może

przecie już wszystko stracone! Charakter 
miasta zmienia się zewnętrznie nieraz bar;  
dzo znacznie w ciągu wieków — charak­
ter mieszkańców prawie nigdy. Kiedy vńęc 
patrzyłem na w idownię Teatru  Wielkiego 
W czasie ostatniego przedstawienia „Paja­
ców" i „Cayallerii" •— odnosiłem wraże­
nie, że — (oczywiście mutatis mutandis) — 
wróciły te dawne, niezapomniane chwile. 
Nie było  wprawdzie bogatych toalet, bo 
czasy są ciężkie, bardzo  ciężkie, lecz gale; 
rję wypełniła, jak  niegdyś, młodzież, spra­
gniona estetycznych wrażeń. Żywiołowo 
rozlegały  się oklaski i z zapartym o d d e ­
chem śledzono tragedję nieszczęsnego A r ­
lekina. •

Przedstawienie było naprawdę pod  każ; 
dym względem piękne. Pierwsze słowa u- 
znania należą się znakomitemu muzykowi 
p. T. Mazurkiewiczowi. Orkiestrę p row a­
dził ręką nieomylną. W y d o b y ł  z obu  oper 
całe piękno muzyczne i roztropnie umiał 
godzić pierwiastek symfoniczny z w okal­
nym. Dzięki jego wysiłkom także i zc* 
społy chóralne zajęły należne miejsce, im­
ponując  chwilami jędrnością brzmienia

A  soliści? G łosowo odnieśli sukces 
wszyscy niemal bez wyjątku. Z  grą b y ­
wało różnie. I tak świetnie śpiewała w 
„Cavallerii“ p. Platówma. P. Woliński, ja­
ko Turiddu ,  z wyjątkiem mankamentu in* 
tonacyjnego na wstępie, by ł zupełnie na 
wysokości zadania ,i rozwinął dużą inicja­
tywę w  grze. Uroczo i zalotnie wypadła 
postać Loli w  interpretacji p. Lenczew­
skiej.

Przejdźmy teraz do „Pajaców". O drazu 
zaznaczyć należy, i e  scenicznie w ypadły

świetnie. W p row adzono  wiele pomysłów 
i inowacji reżyseiskich. P. H ołyński w roii 
Cania odniósł głosowo duże zwycięstwo. 
Potężnie i czysto brzmiał tenor dram aty­
czny tego śpiewaka. Pod względem inten; 
żywności gry przykuw ały  uwagę dwie 
kreacje: N e d d y  i Tonią. P. Fedyczkowska 
stworzyła postać jakby  wymarzoną przez 
werystów, zaś p-. W raga, jakkolwiek b a ­
sista, nietylko wspaniale odśpiewał pro log  
i braw urow o zmierzył się w  jego finale z 
frazą Battistinicgo ■— ale rozwinął też całą 
skalę swej szlachetnej, nawskróś oryginal­
nej gry. W  jego ujęciu Tonio  to stary, 
zdeklasowany aktor wędrowny, pijak i p o ­
śmiewisko całego zespołu. Raz ty lko u; 
śmiechnęło się doń życie w  całym blasku 
piękna: g dy  usłyszał radosną. słoneczną 
pieśń N edd y-. Sponiewierany łachman lu dz ­
ki zdobywa się na odwagę i wyznaje swe 
uczucie. O d trącony  ze wstrętem — snuje 
w yrafinowany plan zemsty. N ietylko o- 
twiera Caniowi oczy na zdradę żony, ale 
prowadzi go konsekwentnie do zbrodni. 
G dy  oszalały z bó lu  pajac dom aga się 
wyjawienia imienia kochanka, Tonio  zdra­
dzieckim ruchem wsuwa mu nóż do ręki, 
by  w chwilę później, na w idok złamanego 
popełnionem morderstwem Canię. oznaj; 
mić cynicznie zebranym : Komcdja skoń­
czona!

T ak  pojęta przez p. W ragę rola przy­
pomina (nawet zewnętrznie) niektóre na j­
głębsze kreacje Jaracza i nadługo zapewne 
pozostanie w  pamięci widzów.

Juljusz Masłowski.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

VI. Km. 220/34. Obwieszczenie o licyta­
cji nieruchomości. Komornik  Sądu grodz* 
kiego miejskiego we Lwowie, Rewiru VI. 
W ładysław  Łowicki, mający kancełarję we 
Lwowie, ul. Mikołaja Reja 9 na podstawie 
art. 676 i 679 kpc. podaje  do publicznej 
wiadomości,  żc dnia 26 maja 1936 o godz. 
l i - t e j  w Sądzie grodzkim miejskim we 
Lwowie, ul. Sądowa 7, sala rozpraw Oddz.
II. drzwi Nr, 29 odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużnika Macieja Durkalca nieruchomości,  
obj.  whl. 1965/IV. ks. gr. om. m. Lwowa, 
położonej w Majerówce, składającej się z 
dwu parcel 1. kat. 7851/3 i 6981/1 obszaru 
3 a. 96 m kw., na których po budow any  
jest budynek  mieszkalny, murowany mc- 
ukończony. N ieruchomość oszacowana zo­
stała na sumę 6.300 zł., cena zaś wywoła* 
nia wynosi 4.200 złotych. Przystępujący 
do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości 630 złotych. — 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartość. bądź  książecz* 
kacli wkładkowych 'instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w war­
tości trzech czwartych części ceny giełdo* 
wej. Przy  licytacji będą zachowane usta­
wowe w arunki licytacyjne, o ile dodatko* 
wem publicznem obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odm ien­
ne. Prawa osób trzecich nie będą przc:i 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je­
żeli osoby  te przed rozpoczęciem p rz e ­
targu nie złożą dowodu, żę wniosły po* 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od  egzekucji i że uzyskały po* 
stanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W  ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno Ogln* 
dać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8-mcj do 15*tej, akta zaś postępo­
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie grodzkim miejskim we Lwowie, 
przy  ul. Sądowej Nr. 7 sala Oddz. II. 
drzwi N r. 29. 1376K

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru VI.

II. Km. 1858/35. Obwieszczenie o licyta­
cji nieruchomości.  Komornik Sądu g rodz­
kiego w Sanoku Rewiru II. Józef Bubella 
urzędujący przy  ul. Kościuszki 28 na za* 
sadzie art. 676 par. 1 i 679 kpc. obwiesz­
cza, że dnia 26 maja 1936 od godziny 10-ej 
rano w sali Nr. 33 Sądu grodzkiego w Sa­
noku  odbędzie się publiczna licytacyjna 
sprzedaż nieruchomości położonej w gmi* 
nie Sanok przy ul. Błonie obj.  whl. 477 i 
811 ks. gr gm. Sanok przy Sądzie g rodz­
kim w  Sanoku prow adzonej Mieczysława 
W olańsk ie^o  własnych: I.) whl. 477 obj.
składającej się z bu dynku  parterowego dre­
wnianego, dachówką krytego z gankiem, 
stajni, drewutni, wychodków, warsztatu s to­
larskiego krytego dachówką, oraz pbud. 
499 i pgr. 524/1 i 524/5 o łącznej powierz.
22 a. 90 m kw. oszacowanej na kwotę zl. 
12.473.50, z czego 1/3 część dłużnika na 
kwotę zl. 4,157.84. Cenę wywołania ozna* 
cza się na kwotę zl. 2771.90. II.) whl. 811 
obj.  składającej się z b ud ynku  murowane- I 
go dachówką krytego z instalacją clcktr., 
kotłem miedzianym i parnikiem, szopy, 
studni, oparkanicnia i 18 drzewek ow oco­
wych oraz pbud. 623 i pgr. 526/1, o po- i 
wierz. 4 a. 53 m kw. oszacowanej na kwotę i 
zl. 6 812.S0. Cenę wywołania oznacza się 
na kwotę zl. 4541.90. W  myśl art. 686 kpc. 
przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w kwocie ad I.) 116 zŁ, 
ad II.) 681 zl. 50 gr. albo w  takich papie­
rach wartościowych bądź  książ. w k ładk o ­
wych instytucji, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich, i że papiery 
wartościowe pTzyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkow em publicznem obwieszczę* 
n:em nie będą podane do wiadomości w a­
runki odmienne, że prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysą- 
dzenia prawa własności na rzecz nnbywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę 
ciem przetargu n-ie złozą dowodu, że wnio* 
sly pow ództw o o zwolnienie n ieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji, i żc uzy­
skały postanowienie właściwego' Sądu, na­
kazujące zawieszenie egzekucji, że *w ciągu 
ostatnich dw óch  tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni pow* 
szednie od godziny S-mej do 18-tej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim w Sanoku. 
Wszystkie W ładze  i Instytucje publiczne 
wzywa się, a'by najpóźniej w terminie li­
cytacji zgłosiły zestawienie poda tkó w  i da­
nin. publicznych należnych po dzień licy* 
tacji, p o d  rygorem utraty mogącego*im słu­
żyć z ustawy pierwszeństwa zaspokojenia. 

K om ornik  Sądu Grodzkiego Rewiru II.
1366K

VI, Km. 1422/34. E dykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. N a  
wniosek wierzycielki Miejskiej Komunał* 
nej Kasy Oszczędności we Lwowie, prze­
ciwko dłużnikom: Sara Lea 2 im. zwana
Lusia Bardach, Henia vcl H ilda  Bardach i 
Z ygm unt Bardach, wszyscy we Lwowie, ui. 
Łyczakowska 22 odbędzie się dnia 20 maja 
1936 o godz. 9-tej w Sadzie grodzkim miej­
skim we Lwowie, w sali rozpraw Oddz. II. 
drzwi Nr. 29 przy ul. Sądowej 7 w parte* 
rze na zasadzie zatwierdzonych w arun­
ków, licytacja następujących realności: Ks. 
gr. IV. Dz. gm. m. Lwowa. Whl. 59/112 
części 478/IV. Oznaczenie realności: 59/112 
części parć. bud .  lkat. 3339/1 o pow. 2366 1

m kw., na której znajdują  się 4 budynki 
mieszkalne, murowane, jeden  trzypiętrowy
1 trzy budynki oficynowe dwupiętrowe. 
Wartość szacunkowa wraz z przynależ. 
91.226 zł. 12 gr. Najniższa oferta 45.613 zl. 
06 gr. Do realności whl. 47S/1V. ks. gr. gm. 
m. Lwowa należą następujące przynależno­
ści. 99 okien, 1 pół okno, 21 drzwi, 4 
kraty okienne, 31! muszli wodociągowych,
2 żarówki, 7 starych drzew. 12 koszy bla­
szanych na śmiecie, szopa drewniana, par* 
kan, brama żelazna z 2 furtkami, oszacowa­
ne na 3.169 zł. z czego 59/112 części w y­
nosi 1.669 zl. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi.

Komornik  Sądu G rodzkiego Miejskiego.
Rewiru VI.

Lwów, 19 marca 1936. 1375K

Km. 1893/34. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości.  Komornik Sądu grodzkiego w 
Ustrzykach Dolnych, Stanisław Leszczyn* 
ski, mający kancełarję  przy ul. 29 Listopa­
da 112, na zasadzie art. 676 i 679 kpc. p o ­
daje do publicznej wiadomości, żc dnia 
8 czerwca 1936 o godz. 10-ej w Sądzie 
grodzkim w Ustrzykach Dolnych, biuro 
Nr. 7 odbędzie się sprzedaż w drodze pu* 
blicznego przetargu należących do d łużn i­
ków Anieli Parfcniuk w Lcszczowatcm i 
inż. Stanisława Zycha we Lwowie nieru­
chomości: 1) całej realności obj. lwh. 554 
ks. gr. gm. Leszczowatę dla większych p o ­
siadłości przy W ydzia le zamiejscowym ja* 
sielskiego Sądu okręgowego w Sanoku 
prowadzonej,  obejmującej parcele b u d o ­
wlane, ogrody, role, łąki. pastwiska, lasy, 
drogi, stawy zarybione, łącznego obszaru 
264 ha. 81 a. 48 m kw. wraz z domem 
mieszkalnym, parterow ym  drewnianym o 
6 ubikacjach, budynkam i gospodarczo 
mieszkalnemi, inwentarzem żywym i mar­
twym i przynależytościami bliżej w  p ro to ­
kole opisania wyszczcgólnionemi, 2) całej 
realności .obj. lwh. 316 ks. gr. gm. Leszczo* 
wate przy Sądzie grodzkim w Ustrzykach 
D olnych  prowadzonej,  obejmującej parce­
lę leśną i pastwisko łącznego obszaru 22 
ha. 85 a. 66 m kw. Nieruchomości po ło ­
żone są w  gromadzie Leszczowate, w odle­
głości i 1 km. od staoji kolerowej Ustrzyki 
Dolne. N ieruchomość pod  1) oszacowana 
została na sumę 232.326.13 zl., nierucho* 
mość p od  2) 6.974.07 zl. Cena wywołania 
odnośnie do nieruchomości pod  1)
174.244.60 zł., pod  2) 5.230.55 zl. Przystę­
pujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości odnośnie do n ie­
ruchomości pod  1) 23.233 zl., pod 2) 700 zl. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych 
bądz  książ. wkladk. instytucyj w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w war* 
tości 3/4 części ceny giełdowej. Przy l icy ­
tacji zachowane będą  ustawowe warunki 
licytacyjne o ile dodatkow em  publicznem 
obwieszczeniem nie będą  podane do 
wiadomości warunki odmienne. Prawa 
osób trzecich nie będą  przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem prze­
targu nie złożą dow odu, że wniosły p o ­
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały po­
stanowienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W  ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno oglą* 
dać nieruchomość w  dni powszednie od 
godziny 8-ej do 18-cj, akta zaś postępo­
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sadzie grodzkim w Ustrzykach Dolnych, 
sala Nr. 7. 1340K

Komornik Sądu Grodzkiego.

1. Km. 1676/35 Obwieszczenie. K om or­
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo­
wie z siedzibą urzędową przy ul. Aknde* 
mickicj 24 na zasadzie art. 602 kpc. o b ­
wieszcza. że w  dniu 7 maja 1936 o godzi­
nie 11.30 przed poi. we Lwowie przy ul. 
Chmielowskiego L. 3 odbędzie się licytacja 
publiczna ruchomości,  należących do d łuż­
nika, składających się z mebli i innych ru* 
chomości, które można oglądać w dniu l i ­
cytacji w  miejscu sprzedaży w  czasie wy­
żej oznaczonym. ,

Komornik  Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru I.

Lwów, 14 kwietnia 1936. 1384K

I. Km. 59, 149/36, 1010/35/11. Obwiesz­
czenie o licytacji ruchomości.  Komornik 
Sądu grodzkiego w  Wadowicach I*go re­
wiru Stanisław Czapkiewicz na podstawie 
art. 602 kpc. podaje  do publicznej w iado­
mości. że dnia 2 maja 1936 o godzinie 7.30 
w Kalwarji Zcbrzyd. (nic później jak  w 
dwie godziny po oz-naczonym czasie) w 
Kalwarji Zebrzyd. odbędzie się I. licytacja 
ruchomości, należących do dłużniczki M a­
sy spadkowej po śp. Karolu Goduli,  skła­
dających się z mebli, ubrań, kap, oszaco* 
wanych na łączną sumę 228 zł., zaś II. li­
cytacja co d o  niesprzcdanych ruchomości, 
a to :  mebli, ubrań, lamp naftowych i figu­
rek gipsowych, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 680 na rzecz wierzyciela A n ton ie ­
go R adka zam. w Krakowie, Banku Micsz* 
czańsko Ludowego w  Kalwarji i tow. R u ­
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

K om ornik  Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Wadowice, 18 kwietnia 1936. 1381K

Km. 1096/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości.  Komornik Sądu grodzkiego w 
G ró d k u  Jagiell. W ito ld  Podwiń, mający 
kancełarję  y  G ró d ku  Jagiell., ul. Sądowa 
na podstawie art. 602 kpc. podaje do p u ­
blicznej wiadomości, że dnia 6 maja 1936 
o godz. 17-ei w elektrowni miejskiej'' w 
G ró d k u  Jagiell., ul. Podgajc odbędzie się 
l*sza licytacja ruchomości,  należących do

Zarządu miejskiego gminy miasta G ródka 
Jagiellońskiego, składających się z silnika 
ropnego ..Diesla" fabryki ,,Ursus" 4 cylin- , 
drow y bezkompresowej budow y stojącej o 
mocy 200/220 KM. z generatorem dla prą- | 
du 5-fazowego w yrobu  firmy .Elin" typu  I 
IG. 400/20 173 K. v. A . 400/231 volt . Ru* 
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik  Sądu Grodzkiego.
G ródek  Jagiell., 21 kwietnia 1936. 13S0K

I. Kra. 201/56. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w  Kołomyi rewiru I-go, 
urzędujący W Kołomyi przy ul. Kraszew* 
skiego pod Nr. 14 na zasadzie art. 679 kpc. 
obwieszcza, że w dniu 29 maja 1936 o go­
dzinie 9.30 rano w sali posiedzeń Sądu 
grodzkiego w Kołomyi Nr. 70/1. p. odbę­
dzie się sprzedaż z publicznej licytacji, nie­
ruchomości 71/S4 części realności obj.  whl. 
275 ks. gr. dla I. dzielnicy miasta Kołomyi 
prowadzonej przy Sądzie okręgowym w 
Kołomyi, składającej się z pbud . ISO o po* 
wierzchni 3S3.08 m kw., położonej w Ko­
łomyi przy ul. Piłsudskiego, graniczącej od 
zachodu z ul. Piłsudskiego, od wschodu z 
ul Bazarową, od  po łudnia  z realnością 
Bortcna, zaś od północy z realnością Eifcr- 
mana należącej do Izaka Lindcnberga i 
Miny Lindenbcrg w Kołomyi. N a pbud. 
ISO znajduje się kamienica I. piętrowa, m u­
rowana, blacha pocynkow aną kryta, czę* 
ścią podpiwniczona, około 47 lat istniejącą, 
zwrócona frontem do ul, Piłsudskiego o 
zabudowanej powierzchni 221.43 m kw 

i Parter składa się z 1 sklepu, lokalu cukier- 
i mezego o 2 pokojach i kuchni, oraz lokalu 
! o 2 pokojach i składu, gdzie ma pomiesz­

czenie drukarnia. Piętro składa sic z 5 po­
koi, kuchni, spiżarki, sieni i klatki schodo* 
wej, balkonu  frontowego, z ozdobną  b a lu ­
stradą żelazną i balkonu  okrężnego od 
podw órza z prym itywną balustradą żela­
zną. Piwnica składa się z klatki schodowej, 
korytarza i 2 dużych piwnic sklepionych 
p od  sklepami od ul. Piłsudskiego. O d stro­
ny wschodniej dobudow any  jest budynek  
murowany, czarną blachą kryty, w którym 
parter służy iako komora na drzewo o za*

I budowanej powierzchni 25.74 m kw. Od 
strony wschodniej ti. za budynkam i wyżej 
wymicnioncmi znajduje się wjazd od ul. 
Bazarowej pomiędzy budynkami sąsicdnic- 
mi, który  pokryty  jest blachą i służy jako 
skladownia o zabudowanej powierzchni
33.60 m kw. W  podw órzu od strony wscho 
dniej znajduje się budynek  piętrowy, dre­
wniany deskami szalowany z olistwowa- 
nicm, k tóry  służy jako klozet o 3 przedzia* 
łach, w parterze,- i na piętrze, o zabudow a­
nej powierzchni 4.14 m kw. Parkan m uro­
wany od strony południowej. W  całym 
bu dynku  zaprow adzona jest instalacja świa 
tła elektrycznego i kanalizacji. Powyższa 
realność ma urządzoną, księgę hipoteczną w 
‘Sądzie okręgowym w Kołomyi. Powyższa 
nieruchomość została oszacowana na sumę 
zł. 45.604.32. Sprzedaż zaś rozpocznie się 
od ceny wywołania ti. od kw oty  zl. 
30.402.SS. Licytant przystępujący do przc- 
targu powinien złożyć rękojmię w goto* 
wiźnic w kwocie 4561 zł albo w takich 
papierach wartościowych bądź książeczkach 
w kładkowych instytucyj,  w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich i żc pa­
piery wartościowe przyjęte będą w w arto­
ści trzech czwartych części ccnv giełdowej.
Przy I icytacii będą zachowane ustawowe
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem p u ­
blicznem obwieszczeniem nic będą podane 
do wiadomości warunki odmienne: żc pra* 
wa osób trzecich nic będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te
przed rozpoczęciem przetargu nic złożą 
dowodu, żi wniosły pow ództw o o zwolnie­
nie nieruchomości lub  jej części od egze­
kucji i żc uzyskały postanowienia właści­
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji ; że w  ciągu ostalnich 2-ch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać n ierucho­
mość w  dni powszednie od godziny S-cj 
do 18*tcj, akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać w Sądzie.

Komornik Sądu G rodzkiego Rewiru I.
Kołomyja. 16 kwietnia 1936. 1379K

Km. 271/34. Komornik Sądu grodzkiego 
w Obertynie z siedzibą urzędową w Ober* 
tynię, zawiadamia, żc w sprawie egzeku­
cyjnej firmy ..Pedcte" przedsiębiorstwa d o ­
staw technicznych Ski z o. odn. we Lwo­
wie. ulica Rutowskiego 1. 1 przez i do rąk 
adwokata D ra  H en ry ka  I.andcsbcrga we 
Lwowie, ulica Fredry L. 7 pko 1) Arono* 
wi Mosbcrgowi i 2) Helenie Sucher ob o j­
gu w Obertynie. postanowił zgodnie z 
wnioskiem wierzycielki i na podstawie o- 
rzcczcnia P. U rzędu  Rozj. w H orodcnce , 
z dnia 5 listopada 1935 r. Icz. Nr. 256/34/36 
zaopatrzonego klauzulą wykon, przez Sąd 
grodzki w O bertynie  w dniu 9 marca 1956 
podjąć zawieszone dnia 26 stycznia 1935 r. 
odnośnie dłużnika A rona Mosbcrga na 
podstawie Rozo. P. Prez. Rzp. P. z dnia 
24 października 1934 Dz. U . 94 poz. 840, 
zaś odnośnie dłużniczki Heleny Sucher | 
zawieszone przez Sąd grodzki w O b er ty ­
nie w dniu 28 marca 1935 do lcz. E 4/35 
i na zasadzie art. 679 kpc. obwieszcza, żc 
w dniu 15 czerwca 1936 r. o godzinie 9*ej 
rano w sali posiedzeń Sądu grodzkiego w 
Obertynie odbędzie się sprzedaż z publi­
cznej licytacji nieruchomości. a w szcze­
gólności: 1) 1/4 części realności obj. whl. 
290O/N. ks. gr. gm. kat. Obertyn, d łużni­
czki Heleny Sucher własnej, składającej 
się z pb. lkat. 187. na której znajduje się 
dom parterowy, składający się z 8*miu 
ubikacji mieszkalnych i 3 komórek, oraz 
pgr. lkat. 725, która to cała nieruchomość 
oceniona została na kwotę zł. 9.500, z cze­
go 1/4 część wynosi zł. 2.375. 2) n ierucho­

mości obj.  whl. 2687 ks. gr. gm. kat. O ber - 
tyn dłużnika A rona  Mosbcrga własnej, 
składającej się z pgr. 1618/1, 161S 2, occ* 
nioncj na kwotę zł. 3.500. W ymienione 
nieruchomości położone są w Obertynie, 
powiecie H o rodcnka  wojew. stanislawow- 
.skicin i u rządzoną mają księgę hipoteczną 
w Sądzie grodzkim w Obertynie. N ie ru ­
chomość ad 1) oceniona została na kwotę 
zl. 9.500, z czego 1/4 część wynosi zl. 
2.375. N icruchomoćś ad 2) oceniona zo­
stała na kwotę zł. 3.500. Sprzedaż nieru* 
chomości ad 1) rozpocznie się od ceny 
wywolania ti. od kwoty zl. 1.7S1 gr. 25. 
Sprzedaż nieruchomości'  ad 2) rozpocznie 
się od ceny wywołania tj. od kwoty zł. 
2.625. Licytant przystępujący do przetargu 
winien złożyć dla nieruchomości ad 1) rę­
kojmię w kwocie zł. 237 gr. 50, dla n ie ru ­
chomości ad 2) w kwocie zł. 350 w goto- 
wiźnie albo w takich papierach wartościo* 
wych bądź książeczkach wkladk. insty- 
cyj, w  których w olno umieszczać fundu* 
sze małoletnich i że papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości 3/4 części ceny 
giełdowej. Przy  licytacji będą  zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile d o ­
datkowem publicznem obwieszczeniem nic 
bedą podane do wiadomości warunki od* 
mienne, że prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia wła 
sności na rzecz • nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te p rzed rozpoczęciem prze­
targu nie złożą dow odu, że wniosły po* 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały p o ­
stanowienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji, że w  ciągu ostatnich 
2«ch tygodni przed licytacją wolno oglą­
dać nieruchomość w  dni powszednie od 
godziny 8-ej do 18*ej, akta zaś postępo­
wania egzekucyjnego można .przeglądać 
w Sądzie grodzkim w Obertynie.

Komornik  Sądu Grodzkiego.
Obertyn, 19 marca 1936. 1 >23K

R O Z M A IT E .
Prez. 9533/36. Edykt. Sąd Apelacyjny we 

Lwowie wdrożył postępowanie ustalające 
celem odnowienia zniszczonej księgi g run­
towej Sądu Grodzkiego w Sniatynie dla. 
gminy Orclec i wzywa interesowanych dc 
zgłaszania w tym Sądzie Grodzkim rosz­
czeń z § 7 ustawy Ń r. 96 z r. 1871 do 31 
sierpnia 1956.

Lwów, 10 kwietnia 1956. 1371

Prez. 8756/36. Edykt. Sąd A pelacyjny we 
Lwowie wdrożył postępowanie ustalające 
celem odnowienia  zniszczonej księgi g run­
towej Sądu Grodzkiego w Mościskach dla 
gmin Zawada, Za-kościele i Rzadkowicc i 
wzywa interesowanych do zgłaszania w 
tym Sądzie G rodzkim  roszczeń z § 7 usta*
wy Nr. 96 z r. 1871 do 31 sierpnia 1936.

Lwów, 4 kwietnia 1936. 1370

Prez. S666/36. Edykt. Sąd A pelacyjny we 
Lwowie wdrożył postępowanie ustalające 
celem odnowienia zniszczonej księgi g run­
towej Sądu G rodzkiego  w Cieszanowie dla 
gminy Moszczanica i wzywa interesowa­
nych do zgłaszania w tym Sądzie G ro d z ­
kim roszczeń z § 7 ustawy Nr. 96 z r. 1871 
do 31 sierpnia 1936.

Lwów, 4 kwietnia 1936. 1369'

Prez. 7182/36. Edykt. Sąd A pelacyjny w e  
Lwowie w drożył postępowanie ustalające 
celem odnowienia zniszczonej księgi grun* 
towej Sądu grodzkiego w  H orodcnce  dla: 
gminy Probabin  i wzywa interesowanych 
do zgłaszania w tym Sądzie Grodzkim 
roszczeń z § 7 ustawy N r. 96 z r. 1S71 dc  
31 lipca 1936.

Lwów, 17 marca 1936. i36S

Prez. 6935/36. Edykt Sąd Apelacyjny w 
postępowaniu celem odnowienia księgi grun 
towej Sądu Grodzkiego w Mościskach dla 
gminy katastralnej Mościska, wzywa do 
zgłaszania w Sądzie Grodzkim w Mościs­
kach do 31 lipca 1936 zarzutów w myśl 
§ 14 ustawy z 25 lipca 1871 Nr. 96 Dzpp.

Lwów, 13 marca 1936. 136/

__O G Ł O SZ E N IA  P R Y W A T N E .^

M IEJSKI Z A K Ł A D  Z A S T A W N IC Z A  
O D D Z IA Ł  M IEJSKIEJ K O M U N A L N E J  
K A SY  O S Z C Z Ę D N O Ś C I W E  LW O W IE'
na podstawie zezwolenia Zarządu Miejskie­
go w  król. stoi. m, Lwowie z dnia 16 mar* 

ca 1936 r. do L. W . II/1/9S9/36
urządza

w dniach 11, 12, 13, 14 i 15 maja 1956
od godziny 9 do 13 (1) i od 16 (4) do go­
dziny 19 (7 wieczór) w lokalu własnym 

przy ul. Wałowej L. 9 II. p.
sprzedaż licytacyjną zastawów.

Sprzedane zostaną n iewykupione p rzed­
mioty ze złota, srebra, szlachetne kamienic 
zastawione względnie opłacone tylko po 
dzień 30 czerwca 1935, a oznaczone: Scrja 
VI. od N ru  64.695 do N ru  99.232 oraz nie- 
sprzedanc lub zdjęte na poprzednich licy* 
tacjach: Serja IV. od N ru  1 do 100.000,
Serja V. od N ru  1 do 100.000 i Scrja VI. 
od N ru  1 do N ru  64.694 oraz Serja D. (za­
stawy w -dola rach)  od N ru  1 do N ru  5.292 
najwięcej ofiarującemu.

Licytacja powtórna w myśl § 33 regula­
minu odbędzie się po zakończonem licy­
towaniu wszystkich zastawów w dniach 13, 
14 i 15 maja 1936. 1365

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną legitymację 
szkolną Łucji Zwerdling. "  1374
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